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K U R J E R  Z A K O P I A Ń S K I .
KRONIKA.

Wiadomości osobiste. Prof. dr. Igna
cowi Baranowskiemu składało liczne grono 
znajomych i przyjaciół w ubiegłą niedzielę 
jako w dniu imienin serdeczne życzenia zdro
wia 1 pomyślności. Czcigodny profesor wy
jechał stąd w ostatnie!) dniach do Krynray 
na kilka tygodni.

P. .Starosta Orobkiewicz bawił tu z córką 
pryez sobotę.

Protomedyk krajowy dr. Merunowićz przy
być) .ma wkrótce do Zakopanego??’**

Piti^s Tow. tatrzańskiego poseK hr. W. 
Koziebrodzki przybędzie tu na kurację w po
łowie bm.
■ -P o g o d a , jaka w ostatnich dniach iipca 
do nas zawitałby; zwabiła w góry licznych 
turptow , którzy po długiej niepogodzie 
chcidli korzysta'?.: ze sposobności. To też na 
wszystkich szlakach* widać było rozweselo
nych wycieczkowiczów, dążących w urocze 
miejsca .tatrzańskie. W  MorsJciem Oku, Czar
nym, stawie, dolinitójT^ścieliskiej, na Krzyż- 
nem —  napływ gl^ci był bardzo znaczny.

Znany deklamator p. Konopka -wystę
pował w poniedziałek w sali kasynowej i zy
skał ogólne uznanie słuchaczów. •

W'-sobotę da p. Konopka drugi wieczór 
recytaśyjny w zakładzie wodofdcżiuczym dra 
‘CM&rnca.

]ya kościół. Występ znakomitego śpie
waka opery czeskiej w Pradze p. Plorjań 
skiegtatóśrjiągnął w piątek lii ząy, zasjep pu
bliczności, która liśjjiewem artysty była za
chwycona, tak że oklaskom końca nie było. 
W  wieczorku brali też współudział pp. Ko
nopka, Zaniblowski i Malesze\yski.

Znaczny dochód z wieczorku przeznaczono 
na budowy nowego kościoła w Zakopanem.

Przestroga dla turystów. Urząd ńad- 
stoluiczy w Lipto na Węgrzech ostrzega tu
rystów zwiedzaj ąoych Tatry|{ że w dolinie 
N ieoh cy rk i pod Krywmmńn^ poustawiane 
są żelaza m l i  oklepce na drapieżne zwierzęta.

Oklepie te, przymocowane łańcuchem do 
pni i przykryte ziemią, trtiwą i gałęziami, 
Czyhają na; niedźwiedzia lub innego szkodnika? 
Uwikłany mysio z w i e  potem ginie z upły '̂ 
wru krwi “ czasem urywa sobie nó^ęijf szarpiąc 

; się straszliwie ze zdraduem narzędziem, ale 
laSa i  człowiek niekiedy kaleką z takiej za
sadzki wychodzi. Jeden z górali n ie s z c ^  

I śliwie trafiwszy na^oklepiec, złapał się w 
niego, ał.a zę.toporkieuig i to go od złama
nia nogi ocaliło. Nie chwytałby się mysio 
w te paście, gdykWnie smakował w dobrej 
drodze. W  wędrgjykagb swroich po lasach i 
górach, zawjsje on stąpą^po utartych szla
kach i tylko zbacza dla spoczynku na 
bezdroże.

W każdym razie jesttfip ocę j i barba- 
rzyńskiąsiśmierci narzędzie, które zwierzifciu 
straszntó długie męki zadaję?, nim gtóabije.

'Wygodne łazienki urządzony został^ 
wr nowym budynku' nak-Krupówkach naprze
ciw apteki. Woda do łazienek sprowadzoną 
została zapomocą -wodociągu, z czystego źró
dła górskiego, m łazienkach, zostających pod 
zdrządem fachowego ćźłowiekay można mieć 
kąpiele ciepłe, zimne oraz tusze.

Przy niskich cenach i dobrej usłudze, za
sługuje jteg  zakł'A|ly;na poparcie ze strony 
publiczności.

J. E. p. ^Minister Zaleski
przybył wr„ piątek wieczorem do Zakopanego 
i zamieszkał u państwa Czarkowskich w ,'Willi ‘
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C h a łu b iń sk ie g o P . Minister przyjmował 
w następnych dniach wizyty. Między innymi 
byli na posłuchaniu: pp starosta zimowego 
Targa Ofobkiewicz, komisarz Tarchalski, na
czelnik gminy Szworm, dyrektor szkoły fa
chowej dla przemysłu drzewnego g ju żil, S. 
Będzikiewicz, dr. Chwistek i w. i.

P. Minister wypyrtywal s|| szczegółowo 
o stosunki miejscowe, ct-f>tyTk a js p r a w  gmi
ny, stacji klimatycznej itp. D ł u ż s z y z a 
trzymał? się p. M a istiS  przy sprawach do- 
tycząf.|ęh szkoły rzeźbiarskiej, która przy
rzekł niebawem zwiedzić. Z widoettnem za- 
jejfiem słuchał p. Minister objaśnień dj$ek- 
tarh i wspomniał, że rząd z tej szkoły 
zupełnie j.est zadowolony.

Z p. starosta, rózmiwiat p. Minister dłuż- 
szyóczas o sprawach roźm|ł'ego powiatu no
wotarskiego.

P. KMnister, który tu przybył do swej 
rodziny dl^= wytclmienKttpo iffihyżliifej 
zabawigJzapewne pTŹez czas dłuższy w Za
kopanem.

f g o  Ekslsleifcja uda się następnie sffli 
do -Lwhfyifjhgdzie będzie-brał udział’ w przy
jęciu Xajj. Pana przez stolicę kraju.

Z opowiadań Salmły.
i.

Raz co my nie zrobili, pojechalimy na 
jarrnak, R yb y  nięiprzykupic ka jakiego ja- 
gnigćiska, abo jarecki(\(owca jednoroc^naji';. 
I co  sie nie robi, przyjechalimy dok€ho- 
chółow a (wieś na Podhalu), najem y przy 
kościele i brat pado (powiada): MjŻejb^’ ’ 
sie zdałjpj paciórecek jŚklepnąć“ (zmówićfś; 
—  bo on (brat) to ta był k oło  Pana Boga 
wartki, §8 kciał, coby  nam sie udała ku
pią (kupno). I dobrze nie bardzo idziemy 
do kościołayj a tu kościelny- z gąsinosem 
(kij do zapalania i gaszenia świec) koło 
świcek Izajezdza. Ja uwazujem i ukwali- 
łek, ze bedzie jakasik urocystoś, abo co, 
kiej sie rak gotujom. Hnet przychodzom  
państwo młodzi a śnimi ksiądz, stanyli

J  a s z c z u r ó w k a .

Podróżni, powracający z dalekich w Ta- 
try wycieczek, znają dobrae zdrój ciepłej 
wody w dolinie „Q;lczysko“ , zwafaylBHBzciA- 
rówką“ , gdzie nader przyjemnie odświeżają 
strudzone-ciało. Alęmifj! tylko zapaleni tu
ryści korzystają tu z orzeźwiającej kąpieli. 
Przez cale lato, zwłaszcza w dni pogodne, 
odbywa się iifagstanna wędrówka zamieszka
łych w Zakopanem go|^i. do nadzwyczajnego 
zdroju, mającego latem i zimą stalą tempe
raturę -f- 21'1° ęęls.,-gdy inne obok niego try- 
szczące źródła wykazują zaledwie -j- 7° Cels.

Jedyna ta u nas cieplica leży na wyso
kości 908 m. nad poziomem rńórza i znaną 
jest w świecie jpaukowym od ląt sześćdzie
sięciu. Pierwszą wzmiankę o niej poual mia
nowicie Zeiszner w r. 1§J3, ale Jaszozu 
rowka nabrała szerszego rozgłosu dopiero od 
lat dwudziestu kilku, tj. gdy lekarza i che
micy zwrócili na nią szćzpgólną uwagę; Za
sługa w tym względzie należy się przede- 
wszystkiem mawnej krakowskiej komisji bal
neologiczny, która zbadawszy zdrój dokładnie, 
zachęciła właściciela .Jaszczurówki do urzą
dzenia tu zakładu zdroiowo-kapielo

przed .ołtarzem a tu nima wtotwj (ktoby$ 
zagrał wenikrator. lOrganistego nie było, 
bo sie kasi upil i musiał .leżeć u zida za 
pod ławą. Haj!

I co sie nie zrobiło, przychodzom  do 
mnie, Sabała, Sabała, w y umicie grać, to 
nam przygracie na organak, bo nie ma 
wtdjj (kto). H aj!

No i d.óbrze nie bardzo przystałek, bek 
ja  ta wicie i umie ,ęosi przygrać. Nikaj 
ta takiego graca nie nańdziecie jako ja, 
bo nik gorzy odemnie grać nie umi. H aj!
PEjjffi i dobrze nie bardzo padam ja  im 

piekme: Ja wam zagram, ale mi usukajcie 
dobrego duchaca (miechującego) coby^mi 
tęgo przyduchnón, bo jak juz ja  bedem 
djasi (do niczego) pote (potem) grać, to 
przynajmni ćoby  im on przy czasie dc® 
brze duchnon, haj, to pójdzie jako tako. 
Haj!
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Kzadko spostrzega się tak piękne wyniki 
przedsiębiorczości i zapobiegliwości prywa
tnej, jakie, uderzają odwiedzającej! to uzdro
wisko górskie. MiejstSwoś’#1 odludna, bezdro- 
żna. zewsząd otoczona gagami i lasami, 
przedftniewielu jeszcze laty dziki zakątek 
tatrzański dostępny tylko pieszo wędrującemu 
turyfcie. — przeistoczył się obecnie w wy
godne zrdTójpjwisko, zabudowanej pięknemi 
willami w stylu szwajcarskim) 'hotelami i ła
zienkami. Obecnie rozporządza zakład w Ja
szczurówce trzecia basenami wody ciepliczej, 
kilkudziesięciu podojami liotelowo urządzo
nymi, restauracją, kawiarnią, cukiernią itp.

I>p czynników leczniczych zaliczyć należy 
wysokie wzniesieni^, Jaszczurówki, sąsiedz- 
tw|iłas!ow świerkowych, klimat podalpejski, 
źródło naturalnej wody ciepłej. wrej&zeie 

ghieżkę. kuracyjną systemu prof. Oertla na 
górze Nosalu od 908 do 1215 m. u. p. m.

Ze stanowiska lekarskiego kąpiele w Ja
szczurówce okazują się jako silnie podnieca
jące przemianę materji organicznych, skuteN 
cyue w łączeniu witjłu chbrób clirouicznych. 
w przyp^dkaolrTpgjdnggg zwątlenia i osła
bienia muszego jufetroju.

W ł^ćicael. Jaszczurówki p. A. TTzuański 
dba nieustannie ggjamwój zakładu, a prsfy-

śPlSróbarz duha i dulia, bo ; to jego rze
miosło, a jfc wylazęk na chór, na d ^ k e  
siadek i zgłupiaJek cisto pieknie. H aj! Ja 
na swoich Sfeślikak (skrzypki) mam śtę|y 
strony (struny) a tam t.e§9w djabelstwa 
było  co nie miara. "Haj! B_yło tego okro
pnie' duzo.

NiJJ i co .jdJd nie robieni, namyślałek 
pijędkcS bo ta długo myśleć nie bedzies,
i polozyłek tam kany to tęlo ’ tyk klawi- 
sów  —  ciupagę . . . .  Haj!

Kazby' ja  tu sickie na raz poprzyciskał 
a zaś tam kany ik (klawiszów) było mni 
(m niej® a wielgie i tęgie, tok se sam lóg 
(legł). Ten duha i duha ale pary mu bra
kuje a ja  gram i gram, az przez usy idzie. 
Haj!

S ebyk  zaś ciągle najednyk (klawiszach) 
nie grał, tok si,e po nik przewracał. Haj!

znać itjząjja, żMzalety klimatplo^iuzuio-lkcżni- 
c-ze tego uzdrowiska w zupołnąścd na to 
zasługują.. Pzięki tym staraniom. Jtmezu- 
rówka zdobywa soblofSoraz szersze koła zwo- 
lemii|pvt, a gdy dr^ga jezdna z Zakopanego 
przez Jaszczurówkę do ‘Morskiego Oka l%k 
ldw trzy skończoną zostanie.- można być pe
wnym, że przy dalszej opiece właściciela 
i przy" poparciu ze strony gości, zdrojowisko 
‘to nabierze jeszcze więcej znaczenia, co nie
wątpliwie takzGgji do rozwoju Zakopanęgói 
się przyczyni.

Sp>,?wo7daii ie  w y d z ia łu  g o s p o d a r c z e g o  s la c j i  k l iu ia  
tyczne j  w Zakopanem .

Bok I g a  nie ifstąpil pod względem lićzby 
gości latom poprzednim, mimo że w tej mie
rze nieraz słyszeć się dawały odmienne a nie
korzystne dla 'Zakopanego wieści. Powód 
blędnefb jnńiemania. jajgpjy w r. 1891 zmniej
szyła się-.liczebnie ilość' gości w Zakopanem, 
pochodzi z iniihp przyczyn \. Publiczność**!)) - 
wającą w Zakopanem należy podzielić na 
dwie kat-egoiwe, .mianowicie** sezonową i prze- 
jezdnych I omBBm Î Pierwsza z nich psżyhywą) 
tu napdłuzszy pobyt, a wskutek tego wybiera 
najlepsze mięszkunia, wśród lasu lub przy 

a prowadząc życie więcej odoso-

Ale uwazujem, ze trza przgstać bo prze
cie i ksiądzS^gflprz-eśpiewać i przepedżieć 
musi, nie inojfja.

Przestałek, autu p  księdzu słyhu dyhu 
—  uciuk (ucąekł).

(B a ja  ta i brzyćko grał, haj!
A  po pięć sóstek ja  ta juz nie sel, 

zadarmok grał ten wenikrator. Haj!

II.
Raz ja  i MaTHuła nfeboscik poślimy 

liem zg swit (o świcie), jak ino śnieg 
zęseł (zniknął) do Luptowa na serdaki.

i dobrze nie bardzo, zmarzlimy tęgo 
bo to co|aao było po zimie. Zmarzlimy 
setnie, haj! Co ja  nie robieni, osłozyłek 
watrę (ogień) w m lgom j coby sie przy niej 
Hrzj.grzać. Marduła sie tyz pf|y watrze 
w^ciągnón, kosulisko mu sie pópaliłojjale 
usnón i spał tęgo, haj!-'. Kie sie tak cisto
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bnione, nie wytwarza rucliu widobżriego na 
zewnątrz. Ta publicznej! w roku przeszłym 
byłailtano^lzo liczebnie równą publiczności 
z j. 1890, jeżeli nie przewyższyła takowej. 
Drugą efcęśe zakopiańskich stanowią,
jak wyżej obj$nliliśmy, pm jezdni turyści, 
którzy przybywają tu diii czas krótki w celu 
zwiedzenia Tatr oraz dla chwilowej ręzńywki. 
Mitózkają oni gdzie sie dji, bp wybór mieszka
nia wobec kwjtkotrwołego pobytu iest im 
obojętny: jadam w restauracjach;-chodzą na 
wycieczki: chcą w 'tych kilku dniiitfli widzieM 
jak najwięcej: gdy zaś'1 d&sżcz lubf&zas nie
pewny, zapełniają ulice, restauracje i czynią 
tym sposobem ten nifch, o którym powierz
chownie* sądząc, mówiono, że w Zakopanem 
w r. 1891 było mniej osęb niż dawniej. Otóż 
ia^piiblicziKp, z powodu cćiągłych prawie 
deszczów, nietylko.w Zakopanem ale i w innych 
zdrojowiskach, b y li w igjui £891 mniejszą, 

jftdy się zważy, że w tym roku pobudowano 
prz§ązlo 50 nowych domów, zrozumieć., -łat
wo, dlaczego nie zabrakło mjąszkań.

Pod względem sanitarnym wydział) czynił 
co możliwa było, a pomoc władz politycz
nych i sanitarnych w powiecie ułatwiła; mu 
zadanie. Ubiegły sezon mimo pory przewa
żnie deszczowej ciaszyt się wielką zdrowotno
ścią. bvło żadnych chorób nagminnych.

Mówiący® chorobach nagminnych naltóy 
zaznaczyć szlachetną myM, któM na wiecu 
gOścir.ppdniósd lir. Władysław Koziebipylzki, 
mianowicie , urządzenie szpitala dla ubogich 
cliorycb w Zakopanem. Myśl ta jednogłośnie

pieknie zespał, ja  tym ca^e h yb a j! Mar- 
duła ta m isy  ł taki zawżilty^na^f&derzyfle 
jako ja, ale m ściwy był straśnie”  h a j! i 
Nikomu nie przepuścił.

I co  ja  me uradził, zostawiłek g<|m;tym 
case poręcia łjt z flinciske (strzelba), haj!
I tak m i ' sie jakosi trafiło^-ze iirOk sie 

febeźrał, w i^ b m  małą świnkę. E, ifiyślem 
se, b,ęł1zie tu kajsi i duza Świnia, bo k%źb.y 
sie mali brali, kieby duzyk nie był|®j$l

Ale je  nie widzem.
Miałek d e  juz na (fstrhżności, coby  

zadku nie przywitała, ino z przodku 
po. honorowem u, h a j!

Patrzem Ćy kapśliki mam, sicko byro 
w  porządku ino nie'.był|o' do kogo 'strzy- 
lać. Z  tom malom bidom  nie ap-łaci-łSsie 
babrać. H a j!

I co  sie nie stało, stojem tak jak na 
trzy stajania a tu widzem usiska (uszy).

przez widy. przyjętą została, jednak komitet, 
któremu sprawę lęjiporwierżono, z powodu 
spóźnione+j pory nie myjal rozwinąć swej 
działalności. Jejśt jednak nadzieja, że witym 
roku sprawni ta naprzód poshuiietą będzie, 
bo w rzóczywiśtfeci potrzeba' wzmiankowa
nego szpitala staje sitM^raz widoczniejszą

Porządek koło .domów polepszył się. Pra
wda, żećji dziś Hszcze znajdzie się coś do 
zarzucenia, mamyojednak nadzieję, Łze wszel-; 
kie mniejące niedogodności zostaną usunięte 
przez '?fiowy; | zarząd fjffiuy.

Przechodząc do dręgy wystarczy pi;żyj.rz¥e 
się ternu, (i® w paru osfatmcdi latach zrobił 
Sejm i Wj£dz:ał krajowy przy ponipęy gmiay,- 
która w wysokości 30*% przyczyniła się do 
kosztów budowy, aby' w ym ię prawdziwą 
wdz^cŁnośr dla tych władz autonomicznych. 
Rekonstrukcja dróa prowadzi kię dalej a ma
my nadzieję, gmina pyytt-afi z pomocą 
stacji klimatycznej utrzymać je jjgjporządku. 
Wydział stacjirozpbciząf już obstia^enie drze
wami dróg, a na tein w  dotąd zrohioifo, 
nie poprzestanie. 'Niestety usiłowania nasze 
dają tu rezultaty .małoz.nuozne, w obac wa
runków miejscowych i klimatycznych.

Wydział stacji klimatycznej na jeclnem 
z ostatnich posiedzeń w sezonie 1Ś91 roku 
uchwalił, jakici'ppzddewszystkiem nowe Srogi, 
(ulice) uznaje .za potrzebne. Mianowicie: aj od 
willi pp. Gnoińskich- kwitu rzeki „Bystra1!  
przez ridę Krupowrą do NowotHrskięj ulicy 
b) przedłużenie ulicy kościelnej przez rolę 
Iiaspriiyową w promym ilî ," możnygd kie*

' S j M  kapelus»;#^głowy' i cisnónek coby  
mi frie zawadzał, a ona' hudóhina, myślała,* 
ze ja  sie sarBfti witam i^^zie ponra-łu ku 
mnie, bo juz drugi raz była prośna. Jaze 
ja  hyc za b u ck a j skryłek sieSspodniozek 
flintę ku zębom  i —  beu!

Zacena tańcyć, ape se pot^pspocena. 
-Ai ja  śniej u im © w jedne ft&tłkaj przynió| 
ku watrzfer i upiók.

D obfee nie bardzo* jemr.Ąg i oblizujem 
sie i skv\;arkik juz skwarzył, jaze sie 
jy^arcluła Obudził i myślał, zek kany iświ- 
nie ukrad. Ja mu sie sumietujem (zaklinam) 
zęk maońir-e ubil, a ón nic. No juści, 
padom mu, jak cłek śpi, to mu wrona 
do. garła nie., wpadnie, chociajby otworzjd 
i syuzej jak wrota, haj!

Zabrali my - to pote i mieli d a  casu 
bożego co jeść.
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runku do doliny „Strążyska11, ej: zbudowanie 
drugiej przecznic^ na Krupówkach od Pa
jąka do ulicy flasprusie; d) przedłużenie 
przecznicy ni#Krupówkach przez -pastwisko 
na Żywczańskie, ą Iw dalszym ciągu przez 
wierch „Sobczaki11 do ulicy Kościeliskiej. 
Powyższa uchwala została przez wydział 
i racie gminn|".; przyjęta ora£ otrzymała po
twierdzenie; Wydziału krajowe®, tak, ż S e st  
nadzieja, iż wkrótce będzie ona przeprowa
dzaną i tym sposobem regulacja oraz przy
szły plan zabudowania Zakopanego zostaną 
rozpoczęte.

Ruchliwy zastęp furmański nareszcie zo
stał ujęty w pewne karby. Plac na pośfąj 
furmanek, wydzierżawiódy na lat 10, po
zwala nam na rozciągnięcie nad niemi wiek 
szej kontroli. Furmani dostają co rok nowe 
książki; w roku 1892 oprawione są w płótno 
czerwone z wydrukowanym na okładce fp>- 
kiern. (ukłyby ppSncziiBffl używała tylko Vfuv- 
manów mających książki i dójmsibu o każ- 
dem nadużyciu z ich stiwiy, toby wszelkie 
skargi ustały. Zi:e|£tą w r. 18.91 było bar
dzo mało zażaleń na furmanów. 
f j p o do poczty nie słyszeliśmy w drugiej 
połowie sj&.onu już żadnej skargi. BrezSi- 
mcfść urzędników; i l^SnosSwijSBkala ogól
ne zadowolenie-. -Jedną prośbę mielibyśmy 
do Dyrekcji pofzt we Lwowie^-to jest, ażeby 
raczyła p ftu ękS H  liczbę listcmosfów do 1, 
gdyż rozległości Zakopanego są ogromnej 
b liczba listów i gazet do mźdania prze
chodzi 2000 dziennie.

Pozostałość kasowa z r. 1890 była prze- 
znaczonawsa zakupienie części lasu na park. 
TÓ1 kupno jednak nie mogło przyjść do skutku, 
gclyż nie mówiąc już o wygórowanych cenach, 
żądanych za grunt, nie można było nawet 
ziialegć^;wła$‘eioiela, godzącego się na sprze
danie parceli. W  skutek tego. wydział' posta
nowił’ użyć tych pieniędzy na inne pdtfjzeby 
a mianowicie zakupił*'21 ławek żelaznych 
i 20 latarń. Wybudowano na wTydzierżawio- 
KEym, nS lat trzy placu w lasku na Kru
pówkach kiosk dla muzyki i obszerną altanę 
z tawkami naokoło dla gości.

Straż noena była -czynna od lipca 1891 r. 
i została powiększoną tak, że teraz jest trzech 
strażników nocnych; jeden na^ulicę Koście
liską i Kasprusie; drugi na Krupówki, ulicę 
Chałubińskiego i Przeczrficif; trzeci na ulicę 
Chramcówki, Starą Polanę i ulicę^^owo- 
tarską. Straż ta jest pod bezpośrednią kon
trolą c. k. komisarza i żundarmeryi.

Wydział nie może pominąć milczeniem, że 
ilosS gości w zimie z każdym rokiem się 
powiększa. Według sprawozdania lekarza ba
wiło dla leczenia siew zimie z r. 18S9 —  90 
okołcę»30 os.db,iMJ.zimie r. 1890 —  91 około 
10t).. w zimie zaś 1891 —  Sgs doszła liczba 
ta do 199. To powiększanie islę liczby gości 
kfpre zćlhjffisS ciągle wzrasta&Tguyż skut
ki pobytu zimowego dla. przebywających 
tu ęljorycb okazały® się nader korzystne 
a w wielu wypaćlkadh stanowcze, zaleaeg 
będzie od ddgndnjjmu, jaką gsśaie znajdą 
tak w mieszkaniach, tutejszych jak i w ogóle 
w warunkach miejscowych. Wydział ńjnst 
czynnym tylko od «łi£ czerwca do 15 wrze- 
śiiń® a w obec wzrostu liczby gości w porze 
zimowej .‘ należaloby^pomyśleę o niektórych 
d<jg(Tdn©sciach jak oświetlenie wsi, czytelnia 
itd. Musimy atoli zostawić Te działalność 
nowej komisyi klimatycznej, która wkiińtóe 
wejdzie w życie.

Kończąc niniejsze sprawozdanie wyrazić 
musimy naszą wdzięczność wfSÓJrim wła
dzom politycznym i autonifinicjjnym wydzia
łowi powmtowetmróraz panu Staroście nowo
tarskiemu 'jako kilkoMuieuiu zwierzchnikowi 
titącji klima.ty;cznej za pieczołowitą działalność 
około rozwoju Zakopanógń, dzięki czemu 
z ufOczej tej miejscowości kraj nasz zyskuje 
pierwszorzędną stacje klimatyczną.

Zabawy- i zebrania publiczne. Codziennie 
od 11 — 1 przygrywa w KasyniS? muzyka, popo- 
lmlniiTza^lw dni pognane; od 5 — 7 w lasku na 
Krupówkach: w razie niepogody unizyka w Ka
synie.

W  niedzielę w sali Kasyna rjgfluion: początek 
o s wieczorem. Stroję spfttęjówe.

Wstęp dla członków Tow. tatrzańskiego i ich 
rodzin po 50 et. dla niOa-złonków po 1 złr. od 
osoby.

W  dni deszsżowe ddbywajit śięł &v j^ali Kałsyna 
od g. i  popołudniu zebrania towarzyskie. W  razie 
znrz:}dzcnl?| tańSaw na tycli zebraniłeh, umuernną 
byw i oplata 20 et. od osoby' na muzykę. 
r&Hwaga : wyjątkowo' w dniach, naktcjFe ogłoszone 
zostały przedstawienia teatralne, koneeSSl i t. p. 
zebrań popołudniowych mó będzie.

W  zakładzie, wodoleczniczym dra Chraiffiga za
bawa z tańcami co czwartek.

Biuro Tow. tatrzańskiego w Kasyaife otwarte 
eodziefińie od 9 — 1 i ocl 8 — 6. W  niedzielę od 
10  —  1 .

Biuro stacji klimatycznej- przy ulioy Koście® 
Jiskitij naprzeciw kościoła, otwarte codziennie od 
9 — 12 i od 3 — G. W  niodzielęl^óti 9 — 11.

Czytelnia czasopism w sali Kasyna otwarta 
przez rCały dzień.
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Muzeum tatrzańskie imienia dra T. Chałubiń
skiego mieszczą o się w nowym budynku przy 
ulicy (Śfiałubińskiego, otwarte cod zien n ie  prócz 
niedziel i Świąt od — G popołudniu. W stęp lo ict., 
od dzieci połowę.

Biura urzędu pocztowego i telegraficznego na 
Krupówkach otwarte są w dni powszednie od 8 do 
12 i od 2 — 6, w niedzielę i święta od 8 — 11 
i od 8 — 4.

W y s ta w a  prac uczennic szkoły koronkarskiej 
otwartą będzie przez miesiąc sierpień codzieUnie 
z wyjątkiem niedziel, w budynku szkolnym n;vKru
pówkach.

W y s ta w a  wyrobów rzeźbiarskich szkoły zawo
dowej dla przemysłu drzewnego, otwartą będzie 

jad  1 — 15 sierpnia codziennie od 10 — l i  od 
3 — G popołudniu.

Adteś redakcji: S. B ę d z ik ie w ic z , Kasyno Sijow. 
tatrzańskiego w Zakopanem.

Redaktor naczelny: L e o p o lctiS w ie rz .
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A P T E K I
* ; w Zakopanem O

poleca codziennie świeży kefir, ma
lagę, wina lecznicze i k o n ia k  kuracyjny.
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o t w o r z y ł

na K r u p ó w k a c h  naprzeciw' apteki 
p .  KRZEPTOW SKI,

były kąpielowy w zakładzie dra Chramea.

Y  Bazarze Zakopiańskim
(na Krupówkach powyżej apteki) 

znajduje się

SKŁAD KSIĄŻEK
W s z e c h  n a u k  l e k a r s k ic h

Dr. B ro n is ław  T a b o r
* D E N T Y S T A
mieszka ulica Kościeliska Nr. 20. za 

kościołem.

z wydawnictwa

T .  P A P R O C K I E G O
w  W a r s z a w i e ,

z zakresu beletrystycznego, i popularno-nau
kowego.

Załatwia wszelkie zlecenia iO  zakres 
księgarskiego handlu wchodzące.

Ododwiedzialny redaktor i w ydaw ca : Zygmunt Jeleń. Drukiem .'J. K. .lakubowskiego w yiewym Sączu.


